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Unrasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 5 lipca.
Na początku akcyi wyborczej wyrazili­

śmy przekonanie, że nadeszła dla wszystkich 
chwila spełnienia ważnego obowiązku. Wy­
bory dokonane już w większej połowie wy­
padły z małemi wyjątkami nadzwyczaj po­
myślnie, a zawdzięczamy to sumiennemu 
spełnieniu przez wszystkich obowiązku. Po­
zostają wybory z Izb handlowych , które 
odbędą się w poniedziałek, oraz z większej 
własności, które odbędą się we środę. Nie 
wątpimy, że i w jednych i w drugiej oby­
watele powołani do głosowania staną na 
wysokości zadania, harmonijnie z dotych­
czasowym przebiegiem i skutkiem wybo­
rów. Przekonani jesteśmy, że Izby handlowe, 
które intruzom obcokrajowym wydają się 
być wdzięcznem polem, odepchną stanowczo 
wszelkie nie krajowe, nie narodowe, nie pol­
skie kandydatury i tym sposobem utrzymajs 
łączność z krajem i społeczeństwem. Mamy 
prawo żądać tego od nich, b(> wierzy­
my, że zależy im na dobrej sławie, czci
honorze. ' L....

Większa własność ma doniosłe, pierwszo 
rzedne zadanie do spełnienia, bo nietylko 
z kolei, ale „z wieku i z urzędu“ przypada 
jej ukoronowanie dzieła. Ona ma uświęcić 
i świetnie przypieczętować tegoroczne wy­
bory, ma okazać, że kraj odgadł jej myś 
i poszedł za nią. Ona solennie potwierdzi 
i poprze politykę swoich przedstawicieli, 
postępowanie Koła polskiego w Wiedniu, 
a za jej sprawą winny być stanowczo u- 
trwalone kardynalne warunki naszego życia 
publicznego: karności wewnątrz, solidar­
ność na zewnątrz i w obec obcych. Jak 
tylokrotnie, tak i teraz piękne przypada 
szlachcie polskiej w udziale zadanie, a jak 
tylokrotnie, tak i teraz stanie ona na jego 
wysokości. Któżby śmiał i mógł o tem 
wątpić ?

Są jeszcze członkowie Koła polskiego 
w Wiedniu, którzy nie zostali dotąd wy-

jrani, ludzie niepospolici, a którzy odzna 
czyli się czy to podczas rozpraw w Izbie, 
czy też w ważniejszych jeszcze poniekąd 
iracach i walkach w Kole. Ci powinni, ci 
muszą wyjść z urny wyborczej większej wła­
sności. Ich wyborem szlachta zadokumentuje 
swoje przekonania polityczne, swoje zdanie
0 położeniu, swój dodatni i patryotyczny 
derunek i swoją wolę, aby panowała ni- 
czem nieprzerwana łączność między Sejmem
1 Delegacją, jako najistotniejszy wyraz od­
rębności i samodzielności naszego kraju i 
naszego narodu. Polska cała będzie miała 
zwrócone oczy na wybory z większej wła­
sności, bo one będą wskazówką przyszłego 
zachowania się tego jedynego kraju pol­
skiego, który sam sobą rządzi i narodo­
wych używa swobód. Na wybory te zwrócą 
szczególną uwagę przeważne w monarchii 
a nam przychylne czynniki i w nich szu­
rać będą potwierdzenia uczuć naszych dla 
Korony i Monarchy, oraz szczerości naszej 
wiary we wspólność interesów polskich i 
austryackich. Wreszcie, z tych wyborów 
wyjść powinno poparcie doniosłego ruchu 
w kierunku autonomicznym i narodowym 
a zgodnego z interesami większej własno­
ści, który się tak pocieszająco objawia w ca-
ej monarchii. Odpowiedzialność zatem nie 

mała, obowiązek doniosły! Spełnić go może 
nasze obywatelstwo wiejskie jedynie, po­
wołując przedewszystkiem ponownie człon­
ków'Koła polskiego. Tam zaś, gdzie ich 
braknie, lub gdzie wybór nie będzie mógł 
być ponowionym, obywatelstwo wiejskie 
zwróci niezawodnie baczną uwagę najpier- 
wej na przekonania polityczne i społeczne 
kandydatów i na ich stałość, a powoła tych 
ludzi', którzy szli ręka w rękę z Kołem 
polskiem i stali wiernie na straży kardy­
nalnych podstaw naszego życia publicznego, 
lecz zarazem nie zapozna ono potrzeby 
u kandydatów zdolności i wykształcenia 
politycznego i wyszczególni z pewnością 
świetne przymioty .umysłu i talenty ***« 
przepomni też, że potrzeba nam młodszych 
także żywiołów ale takich, ktÓreby mogły się 
stać rzeczywistemi siłami. Z większej wła­
sności nie powinien wyjść ani jeden poseł obo­
jętny, nie znaczący, tem mniej sąsiedzki; lecz 
powinni wyjść ludzie znakomici, ludzie prze­
szłości lub przyszłości. Liczną będzie nasza 
Delegacja, liczniejszą niż kiedykolwiek: 
trzeba, żeby z ilością łączyła się jakość; 
tej przysporzyć powinny wybory z większej 
własności.

Zawsze, a zwłaszcza wtedy, kiedy w ca­
łym kraju ruch wyborczy był nader oży­
wionym i kiedy w monarchii gotują się do 
działania dodatnie żywioły, szlachta polska, 
żywioł najbardziej dodatni naszego spółe- 
czeństwa, winna okazać swoją żywotność, 
swoją siłę, swoją niczem i nigdy niespoży­
tą świeżość i dzielność ducha oraz głęboko 
zakorzenionych patryotycznyćh uczuć. Naka­

zuje jej to przeszłość i przyszłość, której 
ona jest wątkiem. Nie może zaś tego uczy­
nić lepiej,‘jak licznym, gorliwym udzia­
łem w wyborach. Przybyciem na miejsce 
wyborów stwierdzi ona dziś istotną swo- 
ą żywotność. SzJacbta powinna osobiście 

czuwać nad sprawami kraju. Nie tylko sku- 
;ek wyborów w większej własności, ale 
•9lr*p udział w nich obywatelstwa świad­
czyć będzie za krajem. A zatem w imie 
sprawy publicznej jak najliczniejsze zjazdy, 
ak najliczniejszy udział osobisty! Będzie 

on dla kraju zaszczytnym a dziś potrze­
bniejszy jest niż kiedykolwiek. Rada naszą 
w tej mierze płynie ze szczerej, serdecznej 
życzliwości dla naszego obywatelstwa wiej­
skiego. Często parę głosów przeważyć może 
szalę w d u c h u  i kierunku przeciwnym prze- 
ionaniom i interes m szlachty, a dopi awcly, 
;o wstyd u nas ! U nas dzięki Bogu. ^szlachta 
jest jeszcze dosyć liczną i dosyć silną, aby 
w większe' własności panowała wyłącznie 
a smutnem jest, przykrem i bolesnem, kie 
dy w jej własnym domu przez opieszałość 
ub nieuwagę biorą górę, stanowią i bur­

mistrzują naleciałości i obce jej oraz jej 
radycyom żywioły.

Szlachta winna stać tu na straży nie­
tylko interesów kraju, ale i własnych. Prze­
dewszystkiem winna spełnić patryotyczny 
\ obywatelski obowiązek, w czem dotąd ni- 
komu nie zwykła była dać się wyprzedzić.

tym razem wyprzedzić się nie ̂  da i za 
chowa przez to prawo przodowania.

KORESPONDENCYA „CZASU”

W ie d e ń  3 lipca.

n  W kwestyi egipskiej żadnej jeszcze nie po­
wzięto decyzyi. Ambasador francuski p. Tesseirenc 
de Bort otrzymał polecenie _ od swego rządu po­
dziękowania tutejszemu gabinetowi za energiczne
p o , , n . v . i o
kac jakie wrażenie sprawi nadeszła nota turecka 
o której wam wczoraj pisałem.

Anglia iFrancya mają zamiar działać stanowczo, 
jeśli się potrzeba okaże, a konieczność zmusza­
jąca oba gabinety iść w zgodzie, oddziała zape­
wne i na dalszy przebieg sprawy greckiej, której 
rozwiązanie napotykało dotąd trudności, szczegól­
nie ze strony Anglii. Nadeszło dzisiaj wiadomości 
z Konstantynopola wprowadzają przynajmniej na 
ten domysł, bo potem co dotąd zrobiono, takiego 
raptownego zwrotu ku dobremu trudno się było
spodziewać. .....................

Ciekawy opowiadano mi dzisiaj epizod o regu­
lowaniu granic bułgarsko-serbskich. Temi dniami, 
gdy komisya wytykająca granice bawiła w oko­
licach T rń , przybyła do niej deputacya chłopow, 
w liczbie 200 prosząc i zaklinając na wszystko 
komisarzy, aby Trn dano Serbii. Rosyjski członek 
lcomisyi, ’oburzony tem żądaniem i ostentacyjnym 
sposobem, w jakim je zamanifestowano, począł 
perorować deputacyi, rozwodząc się nad wszech- 
sprawiedliwością i wszechdobrocią Cara, przyczem 
radził deputacyi, aby była spokojną i rachowała 
na Moskali. Na to odpowiedział przewodniczący de­
putacyi : Jeśli’sprawiedliwość|boska równa się spra­

wiedliwości moskiewskiej, to odtąd wolę nie mo­
dlić się do mego Boga. To dictum acerbmn skon­
fundowało komisarza rosyjskiego, ale Trn został
orzy Serbii. . ,

Opozycyjne dzienniki tutejsze bardzo powsta­
ła przeciw konwencyi austryacko-tureckiej i uzna­
n i u  zwierzchności Sułtana w Bośni i Hercegowi­
nie co mojem zdaniem, zawsze powtarzać będę, 
jyło koniecznem, jeśli Austrya chciała pozostać 
w granicach traktatu berlińskiego, tej jedynej de­
ski ratunku, której powinna się trzymać; ciekawy 
jestem co powiedzą o tem, że konsul francuski 
w Larnaka p. Dosne, przybył na wyspę Cypr 
z exequatur danem mu przez krolową. Wiktoryę. 
A wszakże i nad wyspą Cypr uznanem było przez 
traktat zwierzchnictwo Sułtana.

Pisałem do was wczoraj o zajściu z Mahmudem 
Nedżimem baszą. Dowiaduję się dzisiaj, że Sułtan, 
aby położyć koniec wszystkim pogłoskom i ko­
mentarzom powstałym z powodu przyjazdu Mah- 
muda do Stambułu, wystosował do Cheireddma 
baszy własnoręczny list, w którym powiada, że 
mocno żałuje, oraz nie rozumie, jakim sposobem 
mógł przyjazd Mahmuda wzburzyć umysły, ze 
wielki ex-wezyr prosił wyraźnie, aby mu pozwo­
lono spędzić starość w rodzinnym domu i że przy 
jazd jego nie ma żadnej politycznej cechy. W kon 
cu zapewnia Padyszach wielkiego wezyra, że po 
siada znowu jego nieograniczone zaufanie. List 
ten sprawił dobre wrażenie, ale czy nie jest to 
oznaką nowej zmiany w zamiarach Sułtanat 1 o 
coś tak wygląda, jakby usprawiedliwienie pobytu 
Nedżima i widać, że wpływ rosyjski me zdołał 
postawić na swojem. Spodziewać się należy, ze 
iosyi nie uda się wynieść Mahmuda^ na posadę 

wielkiego wezyra. Ale dobre jej chęci w tej mie­
rze są już wielce ważnym faktem, jeśli przypo­
mnimy sobie, że ten sam Mahmud radził Abdul 
Azisowi, aby zaprosił Moskali do Stambułu. In  
magnis et voluisse sat est.

K o n s l a n t y n o p o l  25 czerwca.

Trwa jeszcze kryzys ministeryalna i obfituje 
w ciekawe przemiany, z których najważniejsze 
tu notuję. Oheireddin basza jest jak wiadomo wzo­
rowym' w. wezyrem, dosyć zręcznym, aby rozu­
mieć, że Turcya zdoła się podźwignąć jedyn 
przez szczere i wytrwałe usiłowanie ŵ  kierun­
ku postępu europejskiego; jest on dość ener­
gicznym, aby taki program wprowadzić w życie. 
Sułtan Abdul Hamid również jest ożywiony naj-
lcpoaorai chęciam i. No. wicozozęńcle dobrą wolę
Padyszacha paraliżuje nieufność w skutku obaw
0 bezpieczeństwo osobiste, ciągłych i chorobli­
wych niepokojów, które stały się jego naturą. 
Pierwszy sekretarz Sułtana Said basza obecnie 
minister sprawiedliwości posiadający całą sztukę 
wschodnich intryg, korzysta z usposobienia umy­
słowego swego pana, aby nad nim utrzymać prze­
wagę. Najgorszem złem, że Said basza nie tro­
szczy się wcale o to, aby użyć swego wpływu 
na korzyść państwa. Używa go jedynie na to, 
aby obalić tych, którzy mu zawadzają. Bardzo 
ambitny, dąży on do tego, aby rządzić wyłącznie
1 zostać istotnym panem dywanu. Lecz na to po­
trzebuje on wezyra, któryby ulegał jego woli i 
stał się narzędziem jego celów. Cheireddin basza 
nieprzyjmuje takiej ro li; ztąd walka pokątna ale
ustawiczna. .

Ministrowie podzielili się na dwa stronnictwa
0 nierównej sile; z wyjątkiem bowiem Karatheo- 
dorego baszy, ministra spraw zagranicznych, wszy­
scy przechylili się na stronę Saida. W  alka ta o wła­
d z ę  zaprząta wszystek czas i całą uwagę ministrów, 
co też tłumaczy, że żadna ąprawa się nie kończy
1 że anarchia rozpościera się na prowincyi podo­
bnie jak  owładła Wysoką Portę. Dodać należy

dla uzupełnienia tego obrazu wewnętrznego sta­
nu, że alter ego Saida baszy jest jego wierny przyja­
ciel Osman basza. Trzeba przyznać, ze obrońca 
Plewny utracił swój urok. Umysł to ciasny, nie­
przyjazny europejczykom, chciwy, upadt nisko 
w opinii publicznój. Sułtan go osłania, bo Się lęka 
jego wpływu w armii i niechciałby zamcwswie- 
cie zrobić sobie z niego nieprzyjaciela. Mimo te­
go zajście rozmaicie tłómaczone zaszkodziło us- 
mahowi w jego wzięciu u Sułtana. Zajście to by­
ło następnem. Dwaj muszyrowie Fuad i Musset 
łasza należący do wielkiej rady administracyjnej 
seraskieratu (Dari Chura) zostają od dawna w naj­
gorszych stosunkach z Osmanem i meulegają 
jego życzeniom i postanowieniom jak  inni człon­
kowie "rady. Osman basza zażądał od Sułtana i cl 
dymisyi twierdząc, że usunięcie tych dwóch mu- 
szyrów jest koniecznem dla rozwoju stanu arm. . 
Fuad basza dowiedziawszy się o tem,- _ uzyskai 
audyencyę u Sułtana, którego jest adjutantem 
Minorowym. Przedstawił Sułtanowi, że ze skai u 
laństwa wydano sumę 31,000 lirów tytułem na­
grody Osmanowi baszy, którą to cyfrę rada uchwa­
liła. Doniósł nadto Abdul Hamidowi, że kasa o- 
ficerów rezerwowych, którą' zarządza seraskier, 
jest, pustą, a powinna była mieścić znaczne sumy. 
Sułtan nie mógł nieuznać faktów oczywistych. 
Wszelako bojąc się urazić sobie Osmana baszy, 
nie ośmielił się przywrócić Fuada i Musseta 
do rady seraskieratu Dari Szu ra. Zachował on ty - 
co Fuada jako adjutanta i rozkazał rozpocząć 
śledztwo. Fuad nie waha się mówić publicznie, 
że Osman przywłaszczył sobie znaczne sumy, lecz 
;ó przyczynia się tylko do tem większego rozprzę­
żenia dyscypliny w armii. Fuad niemając się za 
lobitego, zapowiada, że będzie tak długo krzy­
czał o nadużyciach Osmana, dopokąd meotrzyma
sprawiedliwości. . . , ,  , *

Wspomniawszy o tem zajściu wrocmy do kam- 
lanii, jaka się toczy przeciw Cheireddinowi baszy. 
Ogień rozpoczął się listem wysłanym z Konstan­
tynopola do Politische Corr. wiedeńskiej. List ten 
zawierał fałsze o Cheireddinie, które jego nieprzj - 
jaciele mieli przezorność przesłać także w kore- 
spondencyach do Gołosu i National Ztg. Niewiem, 
czy dwa te dzienniki umieściły pomienione do­
niesienia, ale korespondeneya stambulska do ro  
litische Corr., gdy tu nadeszła, wywołała bardzo 
przykre wrażenie. List ten twierdził z całą pe­
wnością, że Cheireddin jest z pochodzenia Gre­
kiem, że był porwany przez Turków, ze za mło­
du był ulubieńcem beja tunetańskiego, u ktorego 
Cheireddyn był rzeczywiście niewolnikiem. Nie 
jest on atoli Grekiem z nre.dzenia, lec*, t>aei*ie- 
sein/’ Celem tej kores*mndcnoyi . było . .obudzenie 
nieufności Sułtana do Oheiręddipa jako Greka 
w przededniu wybuchu kwestyi greckiej. Nie 
chcę bronić Cheireddina wobec zarzutów, jakie mu 
czynią; znałem go jednak, kiedy był w Tunisie, 
gdzie oddawał ważne usługi. Widzimy go tutaj 
jak stara się uczciwie przeprowadzić traktat ber­
liński i zreformować administracyę. Cheireddin 
był żywo dotknięty ogłoszeniem ubliżających mu 
doniesień w dzienniku półurzędowym wiedeńskim. 
Powiedział on z tego powodu, że spodziewał się 
więcej bezstronności ze strony dzienników mo­
narchii austro-węgierskiej, szczególniój po zarzu­
tach, które ściągnął na siebie_ od muzułmanów 
za swoje postępowanie w sprawie konwencyi au- 
stro-tureckiej.

Niebawem potem inny artykuł obudził uwagę pu­
bliczną. Umieścił]go Ferdżumani Hakikat dziennik 
Stambulski. Przesadą atoli artykuł ten nie był 
szkodliwy. Starał on się wykazać, że w. wezyr 
Mahmud Nedym basza jest niewinnym tego, co 
mu zarzucano. Artykuł ten podnosił ministrów, 
którzy zamordowali Abdul Azisa i popchnęli mo­
narchię w obecną ruinę, przedsiębiorąc wojnę 
z Rosyą. Sułtan nie jest wcale odpowiedzialnym
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©powiadanie.
Nic bardziej usypiającego na(j drogę do Huel- 

goat, szczególnie w dzień skwarny. Krajobraz ma 
jakiś koloryt posępny, lazur nieba ton twardy, 
a drzewa jaskrawą zieloność. Koń idzie noga za 
nogą z spuszczoną do kolan głową. Gościniec 
biały jak mąka tworzy tumany pyłu. Jedzie się 
ciągle z góry i do góry. Widać zdała wielkie 
przestrzenie paproci i głogu, poprzecinane tu i 
owdzie polankami lichego żyta i owsa. Step meu- 
prawny, jałowy, ponury, przejmuje dreszczem na­
wet w owej południowej godzinie dnia letniego, 
gdy się pomyśli co się tu dziać musi podczas wi­
chrów zimowych. Droga wije się ciągle jak wiel­
ki białawy wąż, okrążający liczne wzgórza nie- 
skończonemi swemi pierścieniami.

— Ćo oni też tam robią? odezwała się po pół- 
godzinnein milczeniu Lenora, mrużąc oczy olśnio­
ne blaskiem, słpńca.

— Kto, oni?, zapytał Paweł.
— Dżemima j  Scrope naturalnie.
  Co siostra pani robi, niewiem— odpowie-

wiedział Paweł napół leżąc w bryczce— niedość 
dawno ją  znam, abym .to mógł odgadnąć ale 
znam jej towarzysza od dzieciństwa i odtąd ni­
gdy nietraciłein go z oka. Wiem przeto dokła­
dnie co robi,

- C ó ż ?  . # ł
— W  tej chwili leży rozciągnięty i w najchło­

dniej szem miejscu jakie mógł wynalesc, pijąc 
maderę—jeżeli umiał nazwać ją  po francusku, o

czem wątpię — a jeżeli nie, to cognac łub wodę 
selcerską, zresztą, cokolwiekbądź. . .  i umizgając 
się do oberżystki, jej służącej lub może do sio­
stry pani, jeżeli go nie trzyma w ryzach jak ja.

— Biedna Mima! rzekła Lenora śmiejąc się. 
Wyobrażam sobie jej kłopot, gdyby mu to przy­
szło do głowy.

  Jeżeli nie do siostry pani, to do pierwszej
lepszej.

— Czy to być może ?
  -W ogóle rzekł Paweł ziewając, gdy którą

z kobiet zna od dni paru, chce się zwykle z nią 
żenić. Jeżeli mu odmówi, b łaga; aby mu była 
siostrą, matką, ciotką, lub byle jaką krewną. Je­
żeli go przyjmie, siada natychmiast na kolej i 
już więcej o nim nie słychać.

Przeszło trzy godziny ubiegło zamm Lenora i 
Paweł przybyli do Huelgoat, które wydaje się 
przy świetle ’zachodu, obok wielkiego swego mar­
twego stawu, jakby leżało na krańcu świata. 
Zrazu zdaje się, że nie ma nikogo w hotelu bre- 
tońskim. Wchodzą w nędzny kurytarz z dwoma 
drzwiami naprzeciw siebie. Drzwi na lewo otwar­
te są do dość czystej kuchni, lecz bez ognia i bez 
najmniejszej woni kuchennych przypraw. Ukazuje 
się wreszcie kobieta w ogromnej białej kryzie i
z miną cierpką.

— Co państwo rozkażą.
—• Czy nie ma co jesc naprędce? ^
  Nie ma w tej chwili nic w domu, prócz

chleba, masła i sera. .
— Nie ma nic w domu? Przeoież jest kap łon .. .  

widziałam go i widzę go jeszcze ot tam poka­
zując palcem chudego kapłona, oskubanego-w spi­
żarni. , .

— Tak panij. jest to pyszny kapłon, ale do
wspólnego obiadu. . . ,

_  Ależ jesteśmy głodni.. . umieramy ą  głodu 
Kwadrans upływa na układach i prośbach, za­

nim można było’ skłonić oberzystkę do ustąpienia

PyzTnim skięPupiecze, weszli do sali jadalnej. Le 
norą siada, na chropowatej Jawcę» Paweł patrzy

na nią w milczeniu. .
— Teraz pojmuję, rzekła spoglądając tragi­

cznie, jak rozbitki mogą zjadać jedm drugich.
Po długiem czekaniu ukazuje się kapłon na 

stole, spalony zwierzchu, czerwony wewnątrz, lecz 
wydaje im się wybornym. _

Po obiedzie, który z apetytem zjedli w parę 
minut, wyszli aby się przejść po ulicy kamieni­
stej i bezludnej. Widzieć Huelgoat, znaczy tyle, 
co cofnąć zegar o dwa wieki. Zwrócili^ się ku 
młynowi położonemu wzdłuż ścieżki spinającej się 
w pośród krzewów paproci do największej oso­
bliwości okolicy: d r g a j ą c e g o  g ł a z u .  Wielkie 
odłamy skał pokrywają ziemię, jak leżące słonie, 
ciemne lasy sosnowe osłaniają przyległe wzgórza, 
ub naplętrzone stosy siwego granitu. Szemrzący 

strumień przeciska się pomiędzy skały i wypływa 
z tej cieśni świeższy i bardziej wartki. _

Paweł i Lenora wdrapali się> na wzgórze, krą­
żyli pomiędzy wonnemi jodłami i przedzielali się 
przez gąszcz krzewów, ą Lenora znużona uczu- 
wszy w końcu pragnienie, uklękła na kamieniu 
' ręka- zaczerpnęła świeżej wody z strumienia, .

— Za stary jestem, aby posiadać równą gibkosc 
. zręczność rzekł Paweł z wjrazem podziwu.
Zrób mi pani kubek z swych rąk.

Lenora bez wahania spełniła jegp wolę i skła­
dając w konchę białe swe ręce podaje mu je peł­
ne wody, która jej przepieką przez palce. Fotem
oblała sobie t w a r z  wodą, spadającą kroplami jak
dyamenty na jej szyję i piersi. Paweł rozciągnął 
się na murawie nad strumieniem, oparłszy łokcie 
na ziemi, a twarz na rękach. Zakątek ten tak 
uroczy, cichy i świeży, iż zdaje się, że Bog stwo­
rzywszy go z upodobaniem, zapomniał potem o

— Sir Market, rzekła nagle Lenora, _ czy sądzisz 
pan, żem źle zrobiła przybywszy tutaj z panem 
Nie pytałabym o to innego mężczyzny, gdyz za 
pewne’ odpowiedziałby mi niedorzecznym komple­
mentem, lecz pan powiesz mi prawdę, gdyby mi 
nawet była niemiłą—a tem prędzej zapewne, do­
dała z uśmiechem, im mniej będzie pochlebną.

Paweł podniósł głowę zdziwiony tą odezwą do 
ego prawdomówności. _

— Odkądże sumienie pani tak się stało deli- 
katnem? Któż pani myśl tę natchnął?

  Dżemima. Gdy pan wchodziłeś do nas dzis
rano, mówiła mi właśnie, że to bardzo nieprzy­
zwoicie. Nie chcę się z tem odnosić do niej, któ­
ra jest starą panną, ale do pana. Jestże to źle,
nagannie, ryzykownie ? . . .

— Ani jedno, ani drugie, ani trzecie, rzeki 
żywo. Co nąjmniej sprzeciwia się może, ale zalo- 
dwo bardzo mało, prawidłom towarzyskim.

— Myślę, że kobieta z oczami martwej kuro-
jatwy nie zrobiłaby tego?

  Nie — prawdopodobnie, nie. Lecz widząc,
że to zmartwiło Lenorę, dodał spiesznie: Jeżeli 
cobieta, o której mowa, ma jaką wadę, to chyba 
tę, że jest niewolnicą przyzwoitości.

Nastąpiła pauza. Słońce zniża się na horyzon­
cie ; za parę godzin będzie mu można spojrzeć 
oko w oko.

  Gdybym miał moc Jozuego! rzekł Faweł
z westchnieniem, patrząc w niebo czyste jak szafir 
bez skazy, gdybym mógł powiedzieć z nadzieją, 
że mnie usłucha: sta sol! co znaczy: słonce za­
trzymaj się! . . . , .

  Dlaczegobyś pan to powiedział? zapytała
Lenora otwierając wielkie swe oczy zdziwione. 
Dość jeszcze będzie dnia, aby wrocic do domu, 
a dziś niepottzęba nam więcej.

— D z i ś, tak jest — odpowiedział Market, lecz 
pomyślawszy, że według wszelkich przewidzeń 
ludzkich, słońce nie będzie nam więcej świecić 
obojgu w Huelgoat! _ _ , ,

  To świecić nam będzie obojgu w Alorlaix
rzekła Lenora żartując, a to podobno wyjdzie na 
jedno, nieprawdaż? Nietylko będzie nam świecić,
lecz nawet dopiekać.' _ _ .

 To już w żadnym razie nie nam obojgu,
rzekł Paweł nieco oburzony jej wesołością.

— Co pan chcesz przćz to powiedzieć.
Chcę powiedzieć, że wracam do Angin po-

  Pan odjeżdżasz! zawołała i nagła blados
pokryła twarz jej i usta.

— Tak jest — odjeżdżam, rzekł; rodzina moja, 
która zwykle nie tęskni za mojem towarzystwem, 
znajduje ’teraz że jestem jej nieodzownym.

— Więc pan odjeżdżasz! — powtórzyła z głę- 
jokiem westchnieniem i dodała z przymuszonym 
śmiechem: a jednak zważywszy, że znajomość 
nasza zawiązała się pod tak złą wróżbą, przyznać 
trzeba, że zrobiła wielkie postępy. Czy me tak?

— Bardzo wielkie! rzekł Paweł z zapałem.
— Doszło do tego, że się wybornie rozumiemy, 

chociaż nie jestem w r o d z a j u  pańskim. _
— Jakto pani rozumiesz ? rzekł rumieniąc się 

nieco.
— Chociaż znajdowałeś pan, że nasza wyciecz­

ka na Ransie była istną pańszczyzną, chociaż tak 
często patrzyłeś pan na zegarek, głębokie wydając
westchnienia... .

— Czy to być może? zawołał Paweł, me tyle 
uderzony śmiesznym obrotem, jaki Lenora nadaje 
swym urazom, jak raczej stanem swego umysłu 
wtedy gdy się ich dopuszczał.

Lenora spuściła głowę szepcąc tonem mehin- 
cholicznym:

— Tak jest, w końcu doszliśmy do tego, ze
się wybornie rozumiemy.

Paweł zerwał,się i jednym rzutem przeskoczył 
strumień. Silne wzruszenie maluje się na jego
śniadej twarzy. .

  jLenoro! rzekł porywczo, czy nie sądzisz,
że moglibyśmy teraz rozumieć się n a  z a w s z e;

Opuszczając z rana Morlaix, Paweł nie .więcej 
myślał prosić o rękę Lenory niż ô  rękę Dżemi- 
iny. .Zaledwo ma jeszcze świadomość, że to uczy­
nił. Na te słowa Lenora zerwała^ się z żywością 
i lekki dreszcz przeniknął całą jej istotę.

—: Mniemam raczej, rzekła zmuszając się do 
śmiechu, żebyśmy się nieustannie^ kłócili. ^

i— Lenoro! rzekł Paweł z naciskiem, nie wiem 
doprawdy dlaczego proszę o twoją rękę. Nie je ­
steś kobietą, którąbym wybrał za żonę, a nawet 
nić mam żadnego powodu żenić się. Twarz mo-
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na3go lipoa: na lipiec 51-20 mrk. ofiarowano; — 
lipiec-sierpień 51-20 mrk. ofiarowano.— S z c z e c i n  
3go lipca: w miejscu 5 4 —  mrk., na lipiec-sier 
pień 52-70 mrk., na sierpień-wrzesień 5 3 1 0  mrk., 
na jesień 52-80 mrk. — B e r l i n ,  3 lipca: w miej­
scu 53-80 mrk., na lipiec-sierpień 52-40 mrk., n: 
sierpień-wrzesień 53"10 mrk., na wrzesień-pażdzier 
nik 53"10 mrk. — P a r y ż ,  3go lipca: na ten miesiąc 
53'50 frank., na sierpień 53-75 frank., na wrze 
sień-grudzień 54 frnk..

M a l t a .  W i e d e ń ,  4go lipca: za 50 kilo z dwor 
ca z cłem 8"50 z ł r .—  T r y e s t ,  3go lipca za 100 
kilo bez cła 11-50 złr. — B r e m a ,  3go lipca: za 50 
kilo 7‘40 mrk. —  H a m b u r g ,  3go lipca: w miej­
scu 7-25 mrk., na lipiec 7-30 mrk., na sierp.-grud 
7‘60 m r k . — A n t w e r p i a ,  3go lipca: za 100 kilo 
17V4"— frk. —  N o w y  J o r k ,  3go lipca: za galonę 
( = 2 .8 kilo) 7—  ct. pap., w F i l a d e l f i i  6%  ct. pap

Peszt 28 czerwca. Targ zbożowy.
Dowóz i chęć kupna nie wielkie. Obrót mdły. Ży 

to, kukurudza i jęczmień spokojnie. Owies po cenach 
stałych.

Płacono za pszenice na 76 kilogr. po 9-10—9-25, 
Żyto na 70 kilg. po 5 '70—5-05. Jęczmień średni 
na 52— 63 kilg. po 6 80. Owies na 36 — 45 kilg, 
po 5-55 — 5-75. Kukurudza na 74 kilg. po 5-00
5"15. Proso po 5------- 5-20. Olej po 34 zł. Spirytus
po 27 V4 — 27-50.

W r o c ł a w  28 czerwca.
Płacono za przenicę w miejscu na 200 funt. po 

18 70 mrk. Żyto na 200 fnt. po 13 mrk. Owies na 
200 fnt. po 12-40 mrk. Rzepak na 100 kilg. brutto 
po 25-—  mrk. Olej po 57-50 mrk. Spirytus po 
51-20. Kukurydzę po 10-50 mrk.

Przyjechali do Krakowa od 4 do 5 lipca.
HOTEL VICTORIA. E. Gajdziński, J. Kluczko 

wskł, L. Kleinadel, W. Kronberg, A. Rosso, Joanna 
Flatau z Warszawy; E. Estrold z Berlina; A. Schiitz 
z Kongresówki.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. L. Ger­
man z Jarosławia; W. Rozefowicz z Piekar; A. Ka 
miński z Warszawy; C. Lipkowska z Podola; Edw. 
Chmielewski z Olkusza; A. Górnicki z Olkusza; Ana- 
stazya Constantin z fam. z Rumunii; Edw. Witków 
ski z Białej Cerkwi; P. Machnicka z Kongresówki; 
X. P. Pietrzycki z W adowic; Dr Wł. Żywicki z fam. 
z Kielc; Dr K. Chrzanowski z fam. z Kęt; W. Raj­
ski z Kongresówki; Julia Gout z Warszawy.

HOTEL SASKI. Hr. O. Fróblich z Wiednia; L 
Sadowski z R osyi; Z. i G. Wędrychowscy z Kon­
gresówki; E. Bardzka z Warszawy; M. Skibniewska 
z Podola; Fr. J. Kozłowski z Czartojewa; W. Kli- 
montowiczowa z Gorlic; Wład. Włodek z Niestumia; 
A. Kamieński, M. Czarnowska z Warszawy; W. Dmo­
wska, Al. Witoszewska z Płocka; W. Milowicz ze 
Lwowa; J. Friedmann z Hamburga; St. Głogowski 
z Jurkowa; L. Rozemberg z W iednia; Jul. Ramocki 
z Rosia; K. Łuczyński, K. Maliszewski z Warszawy; 
F . Weselińska, F . Szalajowa z Radomska; J. Pruski 
z Dyblina; O. Lebowski z Woli Przemykowskiej; M. 
Kopytowska z Warszawy; Dr P. Sęcki z Gniewowa; 
S. Górski z Dobiesławia.

PKZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

Pary* 3 lipca. Senat uchwalił ustawę tyczącą 
się powrotu Izb do Paryża 159 głosami przeciw 
107. Głównym mówcą był Buf f e t .  Żądał on dla 
prezydenta Republiki prawa przeniesienia Izby 
gdziekolwiek indziej. , Ustawa bowiem nie daje 
żadnej rękojmi a motłoch paryski tyranizował na­
wet konwent, natura zaś ludzka pozostaje zawsze 
ta sama. Jeśli rząd stoi silnie, wtedy rewolucya, 
upadnie; jeśli rząd upadnie, lud poddaje się tylko 
zgrzytając zębami. S i mo n  dowodzi, że niepo­
dobna dać prezydentowi prawa rozrządzania par­
lamentem, który jest reprezentantem zwierzchnic­
twa ludu; zresztą z nikąd nie grozi wielkie nie­
bezpieczeństwo. Porównanie lat 1792 i 1871 jest 
niewłaściwe. Wojna i stan oblężenia zawróciły 
głowy w r. 1871; nastał wywrót i wszystkie wę­
zły rozprzęgły się. Pierwszą rewolucyę cechowały

myśli niewytrawne i walka między prawem a przy­
wilejami. Wielka zachodzi różnica między ową 
epoką a dzisiejszą; teraz zaspokojono słuszne wy­
magania. Parlament przyniesie do Paryża nowy 
żywioł. T e s t e l i n  wniósł projekt ustawy wzglę­
dem przysięgi_ wojska_ na konstytucyę. 'Minister 
sprawiedliwości sprzeciwiał się uznaniu nagłości 
i rzekł, iż rząd zajmuje się sprawą przysięgi prze 
dewszystkiem urzędników.

Pary* 4 lipca. Sąd przysięgłych uwolnił Oas- 
s a g n a k a  z powodu jego artykułów. Izba chcąc 
wykończyć ustawę Ferrego, ’ustawę drukową i 
ustawę o Radzie Stanu, zamierza odroczyć budżet 
do jesieni i rozejść się lOgo sierpnia.

M er sal 3 lipca. Izba uchwaliła pierwszy ar­
tykuł ustawy F e r r e g o ,  iż nadawanie stopni aka­
demickich ma należeć do państwa.

Rzym 3 lipca. Izba deputowanych obradowa­
ła nad ustawą o podatku od miewa. Prezes mi­
nistrów D e p r e t i s  odpowiadał na zarzuty robio­
ne ministerstwu i przytoczył powody, dla których 
nie może przystać na większą część wniosków co 
do porządku dziennego a wnosi niejakie popraw­
ki do projektu większości Po różnych oświad­
czeniach, szczególniej Cairolego, Selli, Nicotery, 
Crispiego i Baccariniego uchwaliła Izba 251 gło­
sami przeciw 259 (sześciu deputowanych wstrzy­
mało się od głosowania) proste przejście (1° po­
rządku dziennego wniesione przez Baccariniego 
nad wnioskami różnych porządków dziennych, na 
co zgodzili się Sella i Nicotera. Po oświadczeniu 
prezesa ministrów D e p r e t i s  a, iż gabinet po­
czytałby przyjęcie prostego porządku dziennego, 
jak wnosił B a c c a r i  ni, za wotum nieufności dla 
siebie, żądał w skutku głosowania odroczenia o- 
brad nad ustawą o podatku od miewa, iżby mógł 
zdać sprawę królowi. Potem prezes Izby oznaj­
mił, że ogłosi dzień następnego posiedzenia.

Rzym 4 lipca. Według Popolo Romano po 
uchwale Izby odbyła się rada ministrów, w skutku 
której prezes ministrów D e p r e t i s  udał się do 
króla i podał się z całym gabinetem do dymisyi.

Rzym 4 lipca. Wczorajsze wotum nieufności 
skłoniło wprawdzie D e p r e t i s a  do podania się 
do dymisyi, atoli jest mniemanie, że o utworze­
niu nowego gabinetu myśleć trudno, gdyż więk­
szość, która głosowała za wnioskiem B a c c a r i ­
ni ego:  proste przejścia do porządku dziennego, 
składała się z prawicy, z frakcyi Cairolego i Ni­
cotery, a zatem nie może złożyć gabinetu koa­
licyjnego.

Londyn 3 lipca. Daily News donoszą w nad­
zwyczajnym dodatku z Capetown 6go czerwca, 
iż rozpoczęły się układy o pokój; Keczwajo ofia­
rował władzom angielski m zawieszenie broni pod 
jewnemi warunkami i że przez ten czas czekać 
>ędzie ostatecznych warunków pokojowych ze 
strony Anglii.

Londyn 3 lipca Księga niebieska o Egipcie 
jest niedokładną. Brak w niej bowiem korespon- 
dencyi o układach Anglii z innemi mocarstwami 
)od względem usunięcia Chediwa, prócz depeszy 

niemieckiej z d. 11 maja. Brak też nót innych 
mocarstw. S a l i s b u r y  wysłał ostrą notę naprzód 
25go kwietnia; ale dopiero po przyjęciu noty nie- 
mieckićj protestował Salisbury d. 30 maja prze­
ciw dekretom Chediwa. D. 11 czerwca protesto­
wała Francya, a następnie inne mocarstwa. Sa- 
isbury wezwał w skutku tego pod d. 18 czerwca 

reprezentanta swego, aby żądał usunięcia Chediwa.
Ateny 3 lipca. Turcy przekroczyli wczoraj 

granicę grecką i zabrali bydło i trzech paste- 
rzów. Wymieniono kilka strzałów.

Kair 3 lipca. Skład nowego ministeryum ma 
być następujący: S z e r i f ,  minister spraw we­
wnętrznych i zagranicznych, oraz prezes rady mi­
nistrów ; Mustafa F a h n i ,  minister robót; Izmaił 
E j u b ,  minister skarbu; Mahmud B a r  di, mini­
ster oświaty; Osman Gal i i ,  minister wojny; Mu­
r ad ,  minister sprawiedliwości. Według obwieszcze­
nia urzędowego naznaczoną jest wypłata za ku- 
Don przypadający na d. 7 lipca od pożyczki amor­

tyzacyjnej z r. 1865.
Aleksandrya 3 lipca. C h e d i w  wystoso­

wał do S z e r i f  a baszy pismo, w którem wyraża 
życzenie swoje aby kryzys finansowa w Egipcie 
mogła ustać. Głównym środkiem jest tu ograni­
czenie wydatków publicznych, sprawiedliwość we 
wszystkich gałęziach służby publicznej i reformy 
sądownictwa i administracyi. Chediw liczy przy

tern na pomoc całego narodu i na patryotyzm 
wszystkich urzędników.

Dokonane wybory z miast mają tę dodatnią 
stronę, że z jednym wyjątkiem odparły obcokra­
jowych kandydatów i stwierdziły myśl narodową, 
myśl polską. W Brodach jedynie wybranym został 
dyrektor kolei Karola Ludwika p. Sochor a i to 
podobno w skutku błędu komitetu centralnego, 
który powinien był niebezpieczeństwu kandydatury 
obcokrajowej przeciwstawić inną skuteczną, a za 
tem osobę mającą potrzebne warunki, aby w Bro­
dach stanąć do walki zwycięskiej. Zamiast tego 
bawiono się najpierw w secesyonistowski nepotyzm 
a w końcu przeciwstawiono p. Sochorowi nie oby­
watela miasta Brody, lecz lwowskiego adwokata. 
I stało się źle, bardzo źle, bo przełamaną została 
zasada, której sumiennie i bezwarunkowo trzymać 
się musimy. Przykład to zgubny, demoralizujący, 
mogący mieć szkodliwe następstwa i nie mamy 
dosyć surowych słów, aby potępić tak tego, który 
się pokusił o zdobycie tego mandatu, jak i tych, 
którzy zapoznając obowiązki a nawet względy 
przyzwoitości i delikatności wobec kraju i spo­
łeczeństwa polskiego nie zawahali się przed tym 
występkiem przeciw głównym podstawom jego 
życia publicznego. Mniemamy jednak, że p. So­
chor stojący na czele głównej kolei galicyjskiej, 
skoro już raz jest wybranym, zechce naprawić 
moralną krzywdę, którą wyrządził naszemu kra­
jowi i swoje działania parlamentarne zespoli z jego 
interesami. Będzie to jedyna uczciwa racya bytu 
jego mandatu. Mamy nadzieję, że nie zechce także 
obrażać uczuć narodowych prowincyi, z której 
wybranym został a pod tym względem łagodną 
okolicznością jest, iż p. Sochor rozumie a nawet 
już nieco włada mową polską, jak o tem prze­
konano się na ankiecie zbożowej we Lwowie, 
gdzie brał udział w rozprawach toczących się po 
polsku.

Co się tyczy przekonań i kierunku polityczne­
go posłów z miast, to w ogóle nie można jeszcze 
dziś o tem nic pewnego orzec i to jest ujemną 
stroną tych wyborów. To pewna, że wyszło z nich 
kilku posłów, których wolelibyśmy nie widzieć 
w Delegacyi, bo nie jesteśmy przekonani, iż dzia­
łać będą w duchu jej łączności z Sejmem. Z dru­
giej strony miasta powołały kilku niepospolitych po­
słów, że wymieniemy tylko Dra Euzebiusza Czer- 
kawskigo. Wyłączamy bowiem wybory krakowskie 
i sądecko-wielickie, gdyż te miały wyjątkowę zna­
czenie i doniosłość.

Lwowskie wybory wypadły tak, jak z góry było 
to przewidzianem i ułożonem, bez walki a nawet 
rez licznego udziału wyborców; przyczynia się 
to bardzo do odjęcia im znaczenia politycznego. 
Są one skutkiem tego, cośmy kiedyś nazwali wy­
dzierżawieniem opinii publicznej. Wybory te nie 
zrobiły też w kraju wrażenia i przejdą bez ża­
dnego na zewnątrz wpływu. Zaczęły budzić za- 
edwie słabe zajęcie, kiedy się dowiedziano, że 

w nakręconym zegarku coś się psuje, a w łonie 
reżyseryi jakieś powstają niesnaski. Ale i to mi­
nęło i lwowskie wybory pozostały tem, czera je 
od początku zrobiono, najobojętniejszemi ze wszy­
stkich. Prawdopodobnie w skutku wyboru p. Haus- 
nera w Stryju, jeszcze raz we Lwowie odegrane 
będą wybory i to niewątpliwie na korzyść nowe­
go jakiegoś ujemnego czynnika, a mniej zapewne 
od p. Hausnera utalentowanego.

Wybór z Izby handlowej krakowskiej odbędzie 
się w poniedziałek wieczór, przed wyjściem przy­
szłego numeru naszego dziennika. Przypominamy 
więc, że kandydatem komitetu centralnego jest 
dotychczasowy poseł p. Mendelsburg. Niewątpliwie 
w walce, jaka o tę kandydaturę stoczy się w cia- 
snem kółku wyborców, towarzyszyć będą życze­
nia obrońców polityki Koła polskiego, którego 
przykładnym a bardzo użytecznym członkiem był 
p. Mendelsburg, Izraelita wykształcony, mówca 
dobry i Polak bez zarzutu.

Jak nam donoszą z Wiednia, zdaje się, że hr. 
Taffe udał się do Pragi, aby zakończyć szczęśli­
wie rozpoczęte dzieło ugody. Mówią o wejściu do 
ministeryum ks. Karola Schwarzenberga oraz o 
ministeryum hr. Hohenwarta. Z obecnych mini­
strów wielu, mianowicie ci, którzy w wyborach 
przepadli, ma niebawem ustąpić. Dotąd jednak

mówi się w Wiedniu jedynie o rekonstytucyi mi» 
nisteryum.

Komisya taryfowa parlamentu niemieckiego u- 
chwaliła onegdaj, że cło od żelaza, chmielu, in­
strumentów, towarów metalowych, świec, oleju, 
nafty, zwierząt i bydła ma bezzwłocznie wejść 
w życie; z towarów pierwotnego wyrobu krochmal 
i wyroby młynarskie pozostają na teraz wyjęte; 
od 1-go’ stycznia 1880 pobieranem będzie cło od 
zapałek chemicznych, słodu, krochmalu, wyrobów 
młynarskich, prostej przędzy lnianej, oraz szkła 
białego i barwnego. Od 1-go października 1879 
wchodzi w życie cło za wszystkie inne artykuły 
w taryfie wymienione (n. p. zboże i t. d.).

Nie’ ulega już wątpliwości, że posadę Falka 
jako ministra wyznań obejmie Puttkammer. Falk 
usiłuje przekonać, że nie ma między nim a kan­
clerzem niezgody ze względu na sprawy kościel­
ne i że wiedział o wszystkich rokowaniach odno­
szących się do spraw Kościoła, jakie mógł kan­
clerz prowadzić. Deputowany Lucius osobisty przy­
jaciel ks. Bismarka, ma zostać ministrem rolni­
ctwa na miejsce Friedenthala; na ministra skar­
bu naznaczony jest Bitter. Na posadę naczelnego 
prezydenta Szląska, którą piastował Puttkammer, 
przeznaczony jest hr. Udo Stolberg-Wernigerode.

Urzędowa nota rozesłana dziennikom w kwestyi 
gabinetowej, powiada, że mylnemi są pogłoski co 
do następcy Hobrechta. Ustąpienie Falka dawno 
jest postanowionem. Minister ten wiedział o ukła­
dach z Watykanem prowadzonych i zgadzał się 
na nie a odchodzi unosząc z sobą całe zaufanie 
kanclerza. Co do Friedenthala, nie kompromis na 
podstawie wniosku Frankensteina, na który on 
się zgadzał, jest powodem jego ustąpienia.

Francuska Izba deputowanych rozpoczęła już 
szczegółowe obrady nad ustawą o wychowaniu, 
a jak przyjęła artykuł pierwszy, zastrzegający 
prawo wyłączne udzielania stopni naukowych or­
ganom państwa, tak również uchwali zakaz udzie­
lania nauk przez zakonników, których zgroma­
dzenia nie posiadają prawa nauczania. W ten 
sposób większa połowa szkółek ludowych pozba­
wioną będzie nauczycieli, a obok tego wielka 
liczba dzieci pobierających bezpłatnie naukę w za­
kładach utrzymywanych przez zakony, pozbawio­
ną jej będzie. Kulturkampf bankrutujący w Pru­
sach, obchodzi zwycięstwa we Francyi.

Parlament włoski dał wotum nieufności ga­
binetowi w nieustającej kwestyi podatku od mie­
wa. Nie było to wotum tak wyraźne, ale przej­
ście do porządku dziennego nad wszystkiemi mo- 
tywowanemi porządkami dziennemi miało taki 
wyraz, i tak pojął je Depretis, skoro podał się 
do dymisyi. O następcę jego nie łatwo, bo nie 
ma zgody między przeciwnikami pod względem 
podatku rzeczonego, jest tylko zgoda na to, że 
reforma finansowa Depretisa nie zadawalnia, bę­
dąc tylko przypuszczalną. Jeśli nikt nie zechce 
objąć dziedzictwa po Depretisie, przyjść musi do 
rozwiązania Izby.

Dzienniki rosyjskie twierdzą, że ks. Aleksan­
der Bułgarski nie weźmie fermanu instalacyjnego 
w Konstantynopolu, lecz Sułtan przeszłe mu go 
do Zofii. Książę bowiem nie jest wasalem Sułta­
na, lecz tylko płaci mu haracz i nie wyszedł 
z nominacyi Sułtana, lecz był wybrany przez 
wolnych Bułgarów. Kwestya stosunku nowego 
rsięcia do Porty wyjdzie jeszcze niejednokrotnie 
na wierzch, kiedy będzie szło o wybór herbu kra­
jowego, organizacyi rządu armii i flotylli.

Ostatnie telegramy „ Czasu.“
5 lipca. W  wyborach do Rady pań­

stwa Izba handlowa wiedeńska wybrała ponpwnie 
deputowanych Isbary i Mauthnera; Izba w Ber­
nie Gompersa i Neuwirtha; Izba w Ołomuńcu 
Proskowetza; Izba w Gorycyi Coroniniego; wię- 
tsza własność ziemska w Salzburgu, adwokata 
wiedeńskiego Wiktora Fuchsa; Styryjskie okręgi 
wyborcze miejskie: okrąg Briick, Heilsberga; 
okrąg Judenburg, Walterskirchena; okrąg Ilart- 
jerg, Oskara Falkę; okrąg Marburg, Duchatscha; 
okrąg Ciłli, Foreggera; w Leibnitz na 704 gło­
sujących otrzymał minister Stremayr 334 głosów, 
a Magg 336, wybór przeto ściślejszy naznaczony 
na d. 7 b. m.

Wiedeń 5 lipca. Wliczając wczorajszy dzień

wyborów, na 353 deputowanych wybrać się ma­
jących, wybrano już 266. Ż tych jest 136 libr 
ralnych, a 130 konserwatywnych i narodowych. 
Liberalni stracili 33 krzeseł. Wiernokonstytucyjrr, 
właściciele większej własności ziemskiej w Dol­
nej Austryi przyjęli listę kandydatów wicrnokon- 
stytucyjnego komitetu wyborczego, a odrjsueilj 
wniosek względem wejścia w kompromis z kem 
serwatystami. W  Gradcu wybrani Rcchbauer 
Portugali.

*  tedeń 5 lipca. (pryw .) Podług obliczenia. 
Tagblattu, w nowym parlamencie koalicya kon- 
serwatywno-słowiańska rozrządzać będzie mogła, 
jak się zdaje, 170 głosami. Presse donosi z P ra­
gi, iż hr. T a a f f e  oświadczył, że wszelkie ukła­
dy po za Radą państwa są wykluczone; naradzał 
on się z K l a u d y m  i S k r e j s z o w s k i m .  F  em- 
derblatt dowiaduje się z R z y m u ,  iż król sta­
nowczo wzbrania się rozwiązać Izbę.

Rerlin 5 lipca. Komisya taryfowa uchwaliła 
wczoraj w kwestyi rękojmij konstytucyjnych wnio­
sek kompromisowy W i n d t h o r s t a  z centrum, 
na mocy którego rozkład dochodów cesarstwa na 
poszczególne państwa Rzeszy niemieckiej rozpo­
cznie się wtedy, gdy dochody te przejdą 130 mi­
lionów marek.

W ersal 4 lipca. Izba deputowanych uchwa­
liła artykuł 29-6 projektu ustawy F e r r e g o ,  któ­
ry naznaczał warunki dla osiągnięcia stopnia 
w wyższym zawodzie naukowym. Następnie roz­
poczęły się obrady nad artykułem 7, który wy­
klucza wszystkie osoby należące do nieupowa­
żnionych zgromadzeń duchownych od zawodu pu­
blicznych nauczycieli i od kierowania zakładami 
naukowemi. Ferry przedłożył następnie projekt 
ustawy przez senat przyjętej o przesiedleniu Izb 
do Paryża. Nagłość obrad nad tą ustawą uchwa­
lona.

Rzym 4 lipca w nocy. Wszystkie pogłoski 
o rozwiązaniu kryzys ministeryalnej są przed­
wczesne.

Londyn 5 lipca. Słychać, że zawartem zo­
stało dwutygodniowe zawieszenie broni z Cete- 
wayo (Keczwajo) naczelnikiem Zulów. Dotąd wsze­
lako nie ma jeszcze urzędowego potwierdzenia. 
Porucznik C a r e y  (towarzysz w wyprawie ks. Na­
poleona) stawionym będzie przed sąd wojenny. 
W  Izbie niższej oznajmił wczoraj B o u r k e ,  że 
odbyła się wymiana pism między Anglią a^Portą 
tyczących się lepszej administracyi Syryi. M i d h a t  
proponował reformy, a między niemi rozszerzenie 
władzy gubernatora Syryi. Minister mniema, że 
Porta zgodziła się na większą część propozycyj. 
Wymiana pism tycząca się usunięcia Chediwa od­
bywa się dalej, a przeto przedłożenie ich teraz 
byłoby niestosownem.

Londyn 5 lipca. W  Izbie wyższej oświad­
czył rząd wczoraj wieczór, że C e t e w a y o  nic 
nie zrobił dla zawarcia stanowczego pokoju. Dnia 
6 czerwca wysłanem było do niego pismo, w któ­
rem żądano bezzwłocznego dowodu jego szcze­
rych życzeń pokoju, a to przez oddanie zabra­
nych dział i bydła i przyrzekając zwrócić broń 
zabraną; jeden pułk Kafrów ma przybyć do o- 
bozu angielskiego i broń złożyć. W  oczekiwaniu 
odpowiedzi wstrzymano działania militarne. Sko­
ro Cetewayo spełni tę warunki., zaniechane będą 
podozas układów o stały pokój wszystkie kroki 
nieprzyjacielskie.

K onstantynopol 4 lipca. Dziennik arab­
ski E l Dżewaib zawieszony został na sześć mie­
sięcy.

Kursa.— W i e d e ń  5 lipca godz. 2 min. 80 
po poł.— Renta papierowa 66-95.— Renta srebrna 
68 65.— Renta złota 78 25. — Losy z r. 1860 
126 50. — Akcye Banku Narodowego 818-—. — 
Akcye kredytowe 265-75. — Londyn 116‘—. —• 
Srebro —•— . Napoleony 9-22 V .— — Lombardy
87- Losy z roku 1864 158-25. — Akcye
kolei Karola Ludwika 234’—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 134-50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 127-75. — Anglo-Bank 125-10. 
6°/0 Listy zast. hipoteczne 95 40 — Marki 57-—. 
Ruble 114-—• — 6% Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 91-50.

Usposobienie giełdy: bezczynne.
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Priorytety kolei. 
A lb r e c h ta ...................  300 złr. 57,

Węg. gal. Łupków. . . 200 n n 73 75 74 50
_ ------

77 23 77 75
„ , H  Em. 200 
„ Nordost . . . .  300

» n 69 ~  
74 - 74 - W s m ia w a  2 lipca.

mb.|kop. mb. | kop.
136 50 137 - » »

350 - Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „ 81 25 81 60 „ * złotem . 200 » w 88 25 88 6<
569 - 571 - „ j, Em. 1874 . 200 „ n 79 25 79 75 „ Westbahn . . . 200 n 75 — ------ 47, Listy zastawne I seryi . , 100 —
178 75 179 26 Donau-Dampfsch. . . . 300 „ ,, 100 75 .01 50 „ ,  Em. 1874 200 9 9 72 50 73 - 47, n » H » • • , , 100 —
------ — _ 100 i 200 „ 6% 104 75 105 5( kupon . — 11

142 75 143 26 r „ złotem . 200 „ 57, 
Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 „ bez 7,

_ _ ------ Losy. 57, .  • nowe 1869 r. , . 100 70
2210 2215 __ _ — — kupon . — 13

145 - 145 60 E lżb ie ty ....................... 100 „ 47,7. 95 75 96 25 57. Donan-Regul................. złr. 100 108 - 108 50 47, Listy likwidaoyjne . . . . , , 89 25 89 50
^36 - 236 5i Em. 1862 . . 300 * „ 95 25 95 75 Premiowe Wiedeńskie . . 100 113 25 113 50 kupon . — 34
114 - 114 5 „ Linz-Budweis . 200 „ 5°/, 93 75 94 - Węgierskie . . 100 103 70 101 20 Akcye kolei Warszaw.-Wied. # # ------ — __
135 - 13 5 50 Em. 1870 . . 200 .  „ 92 50 93 -- 37. .  Tureckie . , . fr. 400 21 5 21 80 n » BygdoBkiej . . 

57, Losy Pożyczki prem. ros. 18(
, , ------ — _

128 50 129 ., 1872 . . 200 ,  „ 96 - 97 - K red y to w o ....................... złr. 100 168 50 169 - >4 . — ------
66 - 66 51 3alzb.-Tyr. 1873 200 „ , 89 50 89 75 Clary . . . .  .  . I i 2 37 75 38 25 57, • a ■ a 1866 . — — — —

. Hurs pieniędzy i papierów p i l
M tM u rM S W c y l t H L a p te a k to j .

H rafcA w  5 lipca.

Rablts papierowe rosyjski »* 100
E aM  srebrny obrączkowy . . . . . . .
Marki niemieckie sa 100 marek . . . . . .
Dukat ważny  .......................
20 ftankówks 
1'ssporyał ważny
Srebro amtryaoMe 100 %h. . . . . . .
SEnpony *reb. płatne »

Listy m staw m  i  obligŁ
dyi potyczki: krajowa gaifeyjsks . .
ObSięacye indemnizsoyjne galicyjskie 
i j i  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. «
5# listy zast. Tow, kredyt, ziemsk. .
Sjś listy „ banku hipot. . .

listy dłużne galic. zakł, włość. .
5 7, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w,
6#  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w, a, .
7)4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

sa 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a, . 
Frioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100;4) 

listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rubli'
4?4 listy zastawne Król. Pol. ser. n  [ „ 100 rubli

,5j4 listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ .  100 rubli
4j< listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli

■ 3 -. -.

Akcye kolejowe i bankowe.
Akóye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiei „ 200
» banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) ,  200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.

9 a v ą
S4 0
o Jj

■fi ►

©'8

płacą

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

l W ie d e ń  4 lipca.

Obligi długu pailstwa.
U/s0/, Kenta papierow a.......................
4% 7, » sreb rn a .............................
4'% ,  z ło ta .................................
» /»'/, Losy $ roku 1854 po 260 .

G2 75 
1 5M 

56 50
& 42 
9 18 
9 86
39 75 
99 —

43 50
88 75 
83 -
89 50 
94 75 
97 25

93 —

89 50

81 -

— a, ©
96

98
98
99 75j  
88 751

234 -•  
133 50 
243 -

16 75
23 50

66 95 
68 60 
78 20 

118 20

1*4 25
1 55

87 50
5 55 
9 35 
9 55 

100 25
100 -

£0 75 
85 -  
91 25 
96 25

92 50 

94 -  

99 —_ _ g ,  
„  ~ . M

101 50" 
90 75 E

238 -  
137 f. 0

18 —
25 50

67 10
68 75 
78 25

117 35

47. Losy * roku 
47, .

I860 po 600 sb. 
n I860 „ 100 Sb.
,  1864 „ 100 złr,

* « 1864 * 50 sb.
Losy Closao-Benten . . . .

Oaeskie ■ • . . . . 107, fwdat 
Bukowińskie . ^ „
Galicyjskie „
Morawskie ,
Niższo-austryaokie > • * .
Wyźszo-auflfcryuekte . , „ „
Bzlązkie . . . . . .  „ „
Styryjskie , . . „ „
Siedmiogrodzkie . 77, „
Węgierskie . . .  * „
Węgier, z klasz. 1867 . „ ,
5'/, Obligi poż, kolei węgierskiej « . 
6% Renta węgierska złota . . . .
4 V /. „ n * (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anotryaokiego Banku , 120 złr 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

„ „ austryaokio . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Pr®. 160 „

,  węgierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . . .  200 „ 
Escompt-Gesell. niż. anstr. . 500 „ 
Gal. Banku hipotecznego . 200 „

,, „ dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Keal-Credit-Bank . . . .  200 „
Dnionbank................................100 H
Verkekrsbank ogólny . . . .140 „ 
Wied Bankverein . . . .  100 „

.  Lombard- A Es.-Bank 100 ,

Akcye kolei,
Albrechta . . . . 
AlfÓld-Fiume . . . 
Aussig Tóplitz . . . 
Donau-Dampfsch. Ges.
Elżbiety ...................
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . . 

e ,  Lit. B.

200 złr. bez*/, 
200 ... 57,
210 „ * 
525 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200

67,

5°/.

bez7,



CZAS z  Niedzieli 6 Lipca 1879.

i
(1611-2-2)

Za spokój duszy i. p.

cdbgdzie eig 
jako w rocznicę śmierci

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w poniedziałek d. 7 lipca b. r.

o godz. 10 rano
W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW
na któse pozostały mąż wraz z dziećmi i 
wnukami zmtrlej Kre.raych, Przyjaciół i po­

bożną Publiczność zaprasza.

Dr. med. A. K waśnicki,
zamieszkał przy ulicy ś. 
Anny pod L. 193, naprze­

ciw liotelu „Victoria44.
(1691 2 3.

Emilia Morys Pion
nauczycielka tańców

W KRAKOWIE 
życzy sobie na czas wakacyj wyjechać na 
wieś dla udzielania lekcyj tańca i gimna­
styki salonowej. Osoby interesowane ra­
czą się zgłosić dla bliższych objaśnień pod 
adresem: ulica K r u p n i c z a  Nr. 16, Isze 
piętro w oficynie. (1693-1-3)

Praktyczny gospodarz y ł ;
dobrem, świadectwami, rodem z Zatecza z Czecb, 
obeznany dokład de ze swoim fachem, uprawą cbm e- 
lu, hodowlą drzew owocow ch i t d, pcsznnije za­
raz posady jat- o ekonom lub leśniczy Ą  ilrea  i 
A n t o n i  Hoffmann w Kltpaiswle Mr. 
i © *  p o d  Lwowem. (1664 I - i)

M i i i  i skład płowej bielizny
w Krakowie przy ulicy M ik o ła j s k ie j  pod 3 li­
pami Nr. 440, posiadając znaczny zapas doborowej 
bielizny, z najlepszego raateryału podług najnow­
szych modeli wykonywanej, sprzedaje takowy po na­
der umiarkowanych cenach. Poleca sig więc łaska­
wym wzgtgdom Szan. Publiczności. Wszelkie zamó­
wienia i roboty powierzone wykonywa dokładnie 
i spiesznie. (1666-1-3)

§ a !o iu r a  ®ei«?Iimsm*

czynny, energiczny, mówiący po niemiec­
ku i po polsku, mający lat 32, nie żonaty, 
może natychmiast przyjąć służbę. Łaska­
wych zgłoszeń oczekuje pod adresem: A . 

i t .  lO. poste restante M. raków.
[1665-1-2]

W domu pod Nr. 63 na rogu 
ulic Karm elickiej i Batorego
jest do wynajęcia, z powodu wyjazdu, za 
przystępną cenę m ieszkanie, składają­
ce się z salonu, 6 pokoi, kuchni, spiżarni itd.

Tamże są mniejsze mieszkania i
pojedyncze pokoje. (1667-1-3)

Lekarskie isnanle.
Podpisany po di je  niniejszem eerp iącej 

ludzkości do wiadom ości, śe niywat CS. 
A . W. M®yera białego nyropu 
piersiowego wbnrdm * 1  id *  elio- 
robacb przyrządów do oddycha­
nia, zastarzałych nieżytach płac, 
cterypce i t. p. z Jahnajlepszym 
skutbiem.

Kamienic*, n. Lindą w Czechach.
Dr. 1'owah, fizyk miejski.

Powyższy syrop jest do nabycia w Hra- 
bowle u p. Wikiora Redyha, apte- 
harza pod Barankiem i u p. Kro- 
Mewieza na Stradomiu; w Podgórzu u p. 
gkakalsłdego; w Tarnowie u p. Wielogór- 
sfciego; w Przemyślu u pana Edwarda Ma- 
chalskiego. (862-1-)

%

Osoba w średnim wieku, zna­
jąca krawiecczyznę  

dokładnie, zostawała przez czas dłuższy 
większych domach obywatelskich, na| 

żądanie może okazać się świadectwami, 
życzy sobie przyjąć obowiązek za towa-| 

;yszkę, pannę służącą, lub do młodszych 
dzieci. * Łaskawe oferty pod liter. M. B. | 
poste restante K r a k ó w .  (1640-2-4)

K ilku pilnych

czeladzi stolarskich
znajdzie w ‘Visegradxie w Bośni
torzystne zatrudnienie. Podróż na własny 
coszt. Bliższej wiadomości udzieli L. Kur- 
Jciewicz, inżynier, w Krakowie przy ulicy 
lóżannej pod Nr. 400. (1662-2-3)

Mieszkanie
na I. piętrze, w domu F. Hoclistimal 
przy ul. Ś. Gertrudy, składające się z 2ch 
jokoi i kuchni, jest każdego czasu  
do wynajęcia — a 3 pokoje, przed- 
jokój i kuchnia na parterze od Igo paż-l 
ziernika b. r. (1636-3-3)1

Wieś w powiecie Wielickim, od szosy j 
pół ćwierci mili, obejmująca or­

nego gruntu 140 mórg, łąk 20 m., razem I 
.60 m. z inwentarzem żywym i martwym, I 
sażdego czasu do nabycia. — Wiadomość | 
w Bom u Zleceń Ł. Trzetrzewlń* 
s kiego w Krakowie, w Hotelu Saskim! 
)rzy ulicy Sławkowskiej. (1544-3-3) f

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie |

n

Z a s t ę p s t w o
m  plsdy i  raj owe

p r z y j m u j e  pewien liamburski 
dom kom isowy. Adresy znacz. A 
1 5 0 0  przyjmuje biuro ogłoszeń  
J o h a n n e s  i o o t b a a r  w Ham­
burgu. (1722-1-2)

.

Prędkie i pewne niszczenie
szczurów 1 myszy

przez Jego Cesarską Mość C ć s a -  
* ■ * »  F r a n e l f i s t b a  J ó z e f a  I .  
w y ł ą c z n y m #  p r z y w i l e j e m  

odznaczoną (679-1-)

trucizną na szczury,
którą p r a w d z i w ą  nabyć można: 
gpSfP" w K r a k o w i e  u p. M I "  
f e . ® l . » j a  J a w o r n l e k i e -  

Ż we L w o w i e  u pp. Konstan­
tego Iskierskiego, Jakóba Beisera,, Z y­
gmunta Muc ker a i P. MiJcolascha; 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego; w 
Stanisławowie u p. Stecher v. Sfbenitt 
i p. A. Amirowicza; w Tarnowie u pp. 
T. WiełogórAmego i W. Muldnera i Sp. 
w Tarnopolu u F. Jamrogiewięza apt. 

Cena sztuki 50 centów.

J Jest do sprzedania!
# « W oiaU i używany
Wiadomość u siodlarza J. Pieczyńskiego i 
przy ulicy Szpitalnej, obok hotelu Pollera. vf  j 

(1593-5-6) | r|T

TAPETY
d 2 0  c n t .  rulon i wyżej.

i i i i

lrc
'V

w  R r a h o w i e .
[1328-7-20]

n n u K c n  
Kasy Oszczędności

mtasla Krakowa

I

podaje do wiadomości, źe eskontuje weksle na 
i udziela pożyczki na hipotekę realności711 Ol 

* 2 0

i dóbr ziemskich 
w 2§\ latach.

na 7°|0 do spiaty w 2111* i
(1542-7-8)

W

Nowych arkuszów kuponowych
do

akcyj kolei Karola Lndvlka
i do

5°|o M ó w  zastawnych Królestwa Polstiego
dostarcza

Santor Wymiany
Alberta Mendelsburga w Krakowie,

(1560 3-10)

p r z y  R y n k u  g ł ó w n y m  p o d  A r .  9 .

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za-l 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 

pigułce znajdował się napis Caavatn.
' Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 

Denis 147. 6 t  25-
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 

czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie I 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czemiowcach w aptece p. Golichow- 
skiego, — w Stanisławowie u p. F. Stechera apt. |

PRACOWNIA KAMIENIARSKA 
Fabiana Hocbstima

w Krakowie, ulica św. Gertrudy,
ssopatrsona jest w

z  najtrwsilssego piaskowca własnych łomów, mar­
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków;
oraz

p f t g ą d s & l  r ó i H o b m r w a e  M » r n u r o w «
i o p l o t r w s l e  S O M i k o w e ,  które p o  uło­
żeniu p dobne są do kobierca (879 15-15)

Ceny zniżone,

M M TS11E 1 VIBDEiSKIB MEBLE
bardzo guatownó, tr«G e i tani*. n-r 1 M

J .  G . A  D. F r a n k i ,
STOLARZE I TAPICERÓWDS, '805 ,37 )

firma założona 1835 r., odznaczona medalami,
w  W ie d n iu ,  ItorairauHra&tiia JPr* f» |,

neben dem Schóllerhofe.
Albnm mebli (wspaniała wydanie) % objaśniającym cennikiem za zastawem 2 złr.

Medal Tewortystwa Nank Przemysłowych
w Paryżu.

PRECZ ZE S I W I Z N Ą  
M Ć Ł A I l O C ł Ć N E

WYBORNA FARBA. DO WŁOSÓW
P. DICQUEMARB starszego  
c h k m i k a w  ROtiKN (Francya) 

w  jednej chw ili barwi siw e  
w łosy n ag łow ie  i na brodzie 
bez niebezpieczeństwa i żad­
nej w oni, w yższa nad w szeł 
kie farby dotychczas w  u iy  
ciu.
e się w e wszystkich znać;

fum;

nsm oM

Zrfajcfu 
nych m agazynach

C . In.. N f n J w j i* * *  o d z n a e a o n i e . Z  t e  t y  m e d a l  S tm r jm  1 8 9 8

Kąpiele Slelehenberg
w  g t y r y l ,  a t a e y a  F e l d b a e h  w ę i l e f s h i e j  k o l e i  Z a e h e d n i a J .

R o H g w c s ę c t e  p o r y  1  m aj% . (793-9-10)
Zamówienia na zdroje i  mieszkania uskutecznia dyrekeya w Oh ichenlergu.

[81-15-]

Harmonijne dzwonki 
ołtarzowe

e@ś r a c e sy w lfa fte  p ię k n e g o )
' do 4 głoatme w harmosijnyca atedach  

strojone, z pysm yw  dżwifkiein i guatuwai* 
ozdobne”, para z 3 diwontesw. 30 nńrek,

6 dzswntoaai 24 raarek doatocza A .  
T a r to tx fc i w le iM ą g a  (»18>«mg) 
w Praaisob. (486- 8 20)

P O L E C E N I A .
1) N®*z sposób dzwonienia wymsga ulep 

gzsuia. Wjprtbosawszy diwo ki p Ter- 
ktzkiego, przysnąć m  mu*, ę praktj cz 
n ść. Ma ą one bardzo mity dźwięk, freeze 
góluińj w trieiteioh kościołach eif wydają

Dr. Franciszek W itt prob szes w Laróshut. 
(M uska Sacra) 1879 peg. 48).

2) P m  słane mi dżwobki moją nader miły 
dźwięk i.pńkny kszkilt. Ttóże cena ni 
jest sa wysoką, dłat go estem zupełnie 
sadowolony®.

Dr. Antoni Janisch, dziekan w Kormokn 
(w C erhaoh).

3) Z rzeczy wiście pię' n. ch ds» onbf; w je Um 
bsrdso zadowolonym. Szczęść Hotel

DSrfner, dyrektor król. s&feładu w, chowa w 
c.ego w Nicdersoł óaeridd (w Bawarys).

4) Dswonki są pi$kb«i>. rktrey maję 'je i dzćf- 
knję f a ndsieleny mi łńkawie kredyt.

Hrabina Dębińska w Rn-Mowach wGiłicy 
Coś tu\- zy ?« śc o pięknego.
Probosscz Neumann w Kędzierzynie p>d 

Gnczaem.
Serdeozcie dziękuję i wicszojęl

Opitz. ksiądz w Neumark w Szdązku 
Jńfctem zapełnić zadowolonym z d/ won 

ków i pi lecę je moim brasem w Chr. P. 
Fleischmann, nrot-t bzck w B oku w GHUyi

N e w e  e o e a y  p o w a g  le k a r s k lo h  o  w o d i l e  g o r z k ie j  z e  ź r ó d łz  P r a n o . J ó z e fa ,

BSP* uznanej za najskuteczniejszą ze wszystkich wód gorzkich. 1 
, k. Leknrz sztabowy lir. Werner w Hrakowiei „Nietylko przr nporczywem 
zatr?ym»Diu stolca s^u kuje niezawodnie i bez boleści, ale także stała sig środkiem regnln- 
jącym trwale prawidłowe funkeyonowanie. Sipitsl garnizonowy w Krakowie 1 kwict. 1879.“

I ^ ło f .  M r. v .  B a m b e r g e r  w  W i e d n l m  „Jestto jedna z najsilniejszych wód gorzkich, 
która nawet przz dłnżs em nżywanm nie sprawia żadnych szkodliwych nastg «tw.*

P r o f .  M r. v . L e n b e  w  B r l a n g e s  i „Skutkuje nieziw dn e nie st rawisjoc żadnyoh cier­
pień. Nawet w wypadkach nżjcia jej ip zy rozdrażnionej kiszce, skutkowała ł;ez najmniej­
szego bólu.“

M r. L o r in s e r ,  D y r e k t o r  c .  k .  s z p i t a la  w  W l r d n l a ,  n a  W i e d e n l n :  .Zwróciła 
n» siebie uwago tyra dobrym przymiotem, że nawet miernie używana sprawia niezawodny 
skutek bez boleści.*

C . k .  z a k ł a d  d l a  c ł i o r y c l i  A r c b s . M a d o l f a  w  W i e d n i a ,  sprawozdanie z r. 1878: 
.Chory na organiczny błąd serca pił przez mies ąc oodziennie zrana po pół r-klanki i przy
ciągle jednostajnym łagodnem działaniu tej wody czuł ulgo."____________________________

C . k .  S z p i t a l  p o w s z e c h n y  w  W i e d n i a ,  V  o d d z i a ł  m e d y c z n y  i „Osiągn ęto 
wyborne skutki przy tr<tarze żołądka i kiszek, zatrzymaniu stolca, braku apetytu, przy za­
tamowaniu obiegu krwi, hemoroidach, boleściach brzucha i chorobach kobiet." 

fggjT” Ostrzega sig przed n ie p r a w d z iw ą *  z l e l o n e m i  e t y f a ie t a m l opatrzoną wodą
gorzką Fr»nci*zVa Józefa. ' V B ______

 ujjji— — mmm»■— wisisi— — m isiu —  —         mn i i w  ■ i ^ —— Truant n— u m m a i T r a n

Dostać można w KRAKOWIE u W. Goldwassera, Antoniogo Hawełki. J. Wentzla, wapte 
kach K. Wiszniewskiego i E. Radiem, tudzież we wszystkich aptekach i składach wód minerał 
nycb. — Pisma o źródłach itd darmo rozsyła na żą !anie Dyrekeya w Budapeszcie. (1146 8-10)

KSIĘGARNIA
G. Gebethnera I Spilhl

w  K u k o w i e
otrzymała na skład główny dwa dziełka:
W i e l k a  r o d z i n a  w wielkim 

narodzie, przez Ludw ika Piotra  
Leliu-ę. Cena 1 złr. 50 cent. 
(Treść tej książki: monografia h et­
mańskiej rodziny R zew u sk ich ).

ŁiSty do pani A p a t y i ,  która sta­
ła się Progressyą i jej odpowie­
dzi. Serya I. Cena 80 cent.

(1632-2-3)

MTBSA JOB eifflr
loostantego Wisxniewskiego

w K r a k o w i e  pray dicy Moiy&ńsMI)

W o i y  r a l i i r t l i t
tak forajowe jakotei sagraaiezue

; s p m d a j®  i i k m m  ś k m y n w m  f a k o t e  
eofedyum. noo4 24

Kąpiele w  Konigsdorff-Jastrzenil)
(G ó r n y  S z lą z fc ) .

Folectm mieszkania wy jodne i zdrowe, po ce­
nach tanich i pr yju uj,} zan)ó*ienia na takowe, 
jako i na przywiezienie ze et>c i Piotrowice. 

(1533-3 6) Ul. M lc łiffllsU i, spteksrz.

_ Bseaoya Japońska
niezawodny środek na migrenę.
Przez posmarowanie tą esencyą obu skroni 
i czoła usuwa się najgwałtowniejszy ból 
głowy. Skład tego środka w KRAKOWIE 
w aptece „pod Słońeem“ F. Sobierajskiego. ( 574-3 5

\

jsiiljnowsze odkry cie!
Nąres*oie> u.jisk»ł* gr» w małą loteryg prsez mo;e birdiso ważne odkrycie rzelelną 

podstawę i naprzód zapewnioną nadzieję wygranej. (1652 4 6)

I" NA 6000 STAWEK |
1 2000 PEWNYCH WYGRANYCH, j

Odkrytą jest jedynie pewna nauzieja w. gr.ui ’j z niezbite;n matematyczncm obliczeniem, 
a dotyczący plan t e ,  żadnych tajomnio rnożs Uaźdy przejrztć.

labskrypcya do grapy I.
Focząws-y od dzisłejliżego duia wydawane będa rządki tylho do wiedeńskiego 

ciągnienia mającego sis odbyć lSIgo IIpca 1850, mianowicie najranie, 5 rządków za 
nadesłaniem kwoty jeden złr.

Wjkaz szczgśiiwych wygry*a ąojch wystawiony będzie w biurze na pokaz po ciągnieniu. 
Koniec wydawania rządków dla grapy I  do 1S lipca ISJO.i

M a k s .  D r u c k e r *  kancelarya w Wiedniu, L, Fłmchmarkt 16.

Czcionkami Drukami „CZASU..“ «Cł

. 8 .  P l

t S t

idpMKŚjłeacya: w 3%, BouUvatrd
Mćmiiaartr*.

F A G V T liH X  IS©  T S A W I S H A  
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

S S © ' W i e j M Y  IA Ą f*raSL.I.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać sig do Vichy.

Dla w«ał«ieiMa fahstrtlwa sądni a a h if, 
aby ita wtsystkith produkiaeh snajdozealy tif 

znaki:
„Kompanii W64 Vlohy"

Doot&c można w K r ak ow ie  w aptece P. J. 
Trauczyóskiego i w aptece W. Redyks., u PP. 
J. Wentzla, 8. Feintucha, Józefa Gołdwassera 
i W. Goldwswnera. (783 5-22!

u r C O T M A N A T O M f )
’,iV w /'iGujtttnratctt. i  s -  ,

; .fcA

k g r o d a n a r o ń w i / ^ ^ k

I Ifsrial łliWW CifeH.  ̂ A-X

ELIXIR WINNY 
W % sł-k ĆN1A J \  CY. PH.Z KCIW-liO Rąc/.&OM"-''

I POWRACAJĄCY SIŁY 
/.aw u-.rający w yciąg  i  trzech gt»tu.16 <1 •• 

hnuny,  zalecany przez, lekarzy :»■/. 
wynędznieniu, braku sil, h łoa tu irr, Kf»'.

skazanemu trawieniu, simt.nrow  
uuiawniouym  i uporczyw ym , trudnemu 

przyjśc iu  do td rm n a , eto.
W PARYŻU, 22 4 19, ULICA OROUOf

'A K rĄk i*
Pt'. Trauczyń^kłepo ł Rwlvka. w Cztn.w -*■/.• n • 
f»-:'.lirh<*w#ki©go, w Pozn^mu, u Ookt. •

f l n r a ^ l n i l r  obeznany  fachow o w  tym  za-
W w l  wodzie, żrezy lobie objąć od­
powiednią po.adg, za tantiemę każdego c aen, 
mogąc sig wykazać chlabncmi świadectwami i re- 
eo-uendacyami. — Wiadomości udzieli Kantor F ’?. 
MIKDLcKIEGO w Krak ow ie .  (1538-3 8)

Potrzebny jest

S U B J E K T
nieżonaty, który pracował w handlu 
s z k ł a  i zna język polski i niemie­
cki. Kopie świadectw wraz z ofertą 
piśmienną w obli językach przesłać 
można f r a n c o  pod adresem: “W .  
Ilordliczka w Warszawie1610-2 3'

Ces. kr. uprzyw.

Sassa Platynowa 
(fetal, magnetjes Mytósne).

Pokost wytrwały ca ddałanie powietrza i wilgoci, 
opierrący sig wpływowi pary i kwasów.

N a fa sa d y  domów przeciw  ulewnym desz­
czom, na wyroby żelazne przeciw rdzewie­
n iu , środek przeciw  wilgotnym murowym  
ścianom, trw ały  pokost na miękie podłogi.

Ceny, wzory koióiów i sposób użycia przesyła 
f r a n c o .  Szka ułki t a  próbg po 3 kilo, 3 złr ł o- 
dejmnje sig także pokostowania. { 472 5 8)

Skład fibryczay:
W l e a ,  V I , O e l F c l d e a n n p ^ t  1 6 .  

Z*»tgpe:wo w KRAKOWIE: M . S l e l e a l e w -  
inżynier, przy ulicy Krcwodsrsk:cj Nr. 167,

We L w o w i e  u pana Kaliksta Krzyżanowskiego, 
obok Brygidek, — w S t a n i s ł a w o w i e  w aitecc 
F. Stechera. (88 104A

Po Bogu zawdzięczam ty l­
ko Pańskiemu Hoffa piwu 
zdrowia z wyciągru słod o­

wego uratowanie mego 
życ ia !

Słowa wypowiedziane przez te same 
osoby, które odzyskały zdrowie!

Cierpienia płuc 1 ioiądte vjleojone
Mo c. b. nadwornego fabryban- 
ta wyropów słodowych c. Ir. radcy 
i nad**, mego dostawcy prawie w0 ntkich  
panując ca » Etropie, d Jlana Hofft, 
posh dacza zł tago krzjżi zasług" z koroną, 
k*.w*h. a znaezn;ch orderów p u kich i nie­

mieckich,
w  W ie d n ia *  G r n h r i i ,  B t l i s n e r -  

s tr s e n e  8 .

Iloffa piwo zdrowia 
z wyciągu słodowego

51 razy  odszczególnione z N ajw yż. stron

Czokolada słodowa 
i cukierki słodowe.

Cierpiiiewt na straszna bobści żołą ku, 
każdą f o traw 9 i każdy n»-tój oddawałem na­
tychmiast w posta i zgn ł > c chcącej snb- 
s ancyi w rodzaju kawy; żadre lekarctwo nie 
pomagało a z okropnym pośpiechem wzma­
gają e sig oeLbienle i (hudn enie wyrwałj 
mi w6zcl-ą n*dz"ejg wyr.dn wiśnia, gdy chwy­
ciłem sig Pińskie go Ehffa wyciągu słodowego. 
W kilku dniach pobez.lo sig znać ne polc- 
pszenio. Po Bogu zawdzięczam tylko Panu 
uratowanie mego życie. Proszę o przys anie 
56 fl- Rzek piw* zdrowia z wyciągu słodowe­
go, 5 '/i kilo czekolady Nr. 1 i 5 woreczków 
Hoff. cukierków słjd. w ch. Zawsze wdzię 
czuj V oelhe r* dyrektor tabuli w Neu- 
In^elow, (1482-4)

Ostrzeżenie. “ 2L S t-S S
J&na Hoffa wyrobów słodowych ze zna- 
bisem ocliionnym (portret wynalazcy) 
rfjfslrowanym przez c. V. sąd handlowy w 
A stryi-Węgrzecb. Nieprawdziwym wjrob'm  
innym brak pic;wiastków leczniczych i właś­
ciwego spos bu przyrządzenia Jana H. ffa 
wyrobów tł, d-wyob. — (Prawdziwe J a n a  
Hoffa cafeierbt piersiowe słodo­
we są w niebieskim papierze o- 
pabowane.

Skład w H r s b o w l e  u pp. TRAUCZYŃ- 
SKIEGO, SIEDLECKIEGO, APTEKA „POD 
BIAŁYM ORŁEM", KAROLA CZERNICKIE­
GO apt., E. STOCKMARA apt., W. REDY­
KA apt., J. JANIGT kupca: w M r o d a e b  
u p. K. Br. WITOSŁAWSKJEGi) apt. ; w 
M r o h o b y c z n  u pp. JABŁOŃSKIEGO i 
DOBRZYNIECKIEGO apt.; w U o l o m y l  
u p S. M. HENIGHA; we L w o w i e  up. 
KAROLA BAŁABANA; w I ło w y m  S ą c a n  
u!p. R JAKUBOWSKIEGO; w S t a n i s ł a ­
w o w i e  u p. WILHELMA WALDEK i u p. 
GRYZIECK3EGO Następcy; w T a r n o w i e  
u p ED. RANKA apt. i W mULDNERA ; 
w Tarnopolu u p. F. JAMROGIEWICZA.

Za N j i s ż s p  m i t e m  Jego 0  fes, i krdl Apostolskiej Kości
B, g tó uposażona przez «. k- drrekcyę poborów loteryjny, h poręcz: na

XIX. piastw®wa lolerfa donrm jiiia
na cele dobroczynne Cislitawii,

której czysty dochód pcświęcony jest naj^rzed ila  krskowskiegi szpital* dl» dzieci, ochronki dl* 
dweci w Tr&unkircben i córek B,ż«g> miłosieidzi* w Wiedniu, u slępuie wedle miary dochodu dlr, 
Bukowiny celem założenia s-pitela w połączenia z oddziałem dla obłąkanych i dis rnsińsk ego zakładu

car dowego we Lwowie.
wygfSnych w og-filnej snmie ssłr.

1 główna u y r. 70,000 złr. renty papier, i 1 główna wygr. 10,000 złr. renty papier.
20,000 1 5,000

eó i

» »  „ >y ;X ^  jy ^  W  yy ?? ^
Następnie 1 8  pobocznych wygrii ych w tył i napszód yo lO O O  złr., & 0 0  słr. i > 9 0  złr., t o  
w;granych po * « © ©  zlr., 9 0  wygianych po 6 0 ©  ;-.łr., 4 0  wygranych po 9 0 0  złr. i 8 0  wy­
granych po IO O  złr. renty papier., rreszcie wygrane g tówką po 4 0  zlr., 9 0  zlr. i 4 0  złr.,

w ogól ej ‘um « 3 0 , 0 0 0  złr.
Ciągnienie nastąp i nieodw ołalnie I1? lipca 1§79,

i r  Los kosztuje 2 zlr. w. a.
Bhższo raruiiki zawiera roziład gry, który dt „Ue można z l.sann w oddziale Ioteryj państwo 

wyoh, w W i t a n i u , Sfc&dfc, R toc-rgx8B« Nr. 7, 2. Stock i n Jacobcrht f , tncUios w licznych iokA’ach 
sprzedaży łoiów. (1220 5-6)

W T  L o s y  p r z e s i a n e  tsęrtą o p t a i n l e .  “g Ę I

Od c. i  dyrekcji pabordw loteryjnych Karo; L to ir von Tiiirmhii g,
W  edeń, 1 maja 1879 r. <j. k. rt dca dw ru i dyrektor loteryi

w Gzechaeb.
Rozsył** wód mraerślaych B ||f<»i-F rm n® au»»l»ait (P * * » « a z « i» ® ,-S a la -W Ie -  

* e n ,- a f e o q a e S I ®  S K*»lt#ae S p r a n i® !)  es»  a » « rę  1 « 3 »  *■ rszpoczgł* sig i usku 
teczida s:g jo.iynie we flaszkach. Ztmówio-.ia ,.a te wody, jak i n* Wz a g i e n t  b a d z & ł  
■ n u t  m  n e r a i n y  i 8 ó l  n a u ł o t c ą  nfkutoczuić moźca wj»rosv w podpisanej Dyrnk- 
cyi lub w składach naturalnych w. d mineralnych po WBzystki h większych miastach; takowe 
punktualnie wykonane zostaną — Broszury o znakomitej skuteczności słynnych w ó d  m > - 
■ M a ra ln y eh  E s® 3 “F **«n *ea«S »a(a  udzieła sig darmo, (785 6 6)

Dyrekójra rossyikl Wćd iślner&Ini oh miasta Bg@r w Franzenab i./-ok • i'u\l f , k.* 1 it.ii

“  I f f ............... 11 1 1 i, -
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński.


